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POJEDNANIE PAPIEŻA Z KRÓLEM WŁOSKIM.
W iadom ość, że 10 lutego nastąpiło pod­

pisanie um owy m iędzy Piusem  XI a W ikto 
fem Em anuelem  ILI; królem  włoskim, wielu 
napełniła głęboką radó|ćj'ą, n iejednego zda 
mieniem wobec tego bądźcobądź niezw y­
kłego i śm iałego kroku ze^S trony  Stolicy 
A postolskiej , rządu  włoskidgo, ale byli 
z pew nością i tacy, k tórzy przyję li to zda­
rzenie z gniewem , widząg,. fe^Koj^oiół przez 
ten krok zyskuje na szacunku u ludzi 
w szystkich, że Kościół pełen je s t dobrej 
woli i iLstępliwośoi, gdy  tę dobrą wolę widzi 
u strony  przeciw nej.

Cóż to tak wielkiego,"'stało się w Rzymie 
lo lu tego 19^9 r .?

Od roku 756 5s&iiało państw o kościelne. 
Papieże posiadali część W łoch i nad tą 
częścią byli panującym i. Dzieje tego państw a 
rożńfe' m iały koleje, a -p ap ieże  mieli z tego 
powodu i w iele kłopotów. Chodziło jednak  
zawsze o to. by papież, jakoA Głowa Ko­
ścio ła  całego, był niezależny od poszcze­
gólnych państw . Mając kawałek k ra ju ,/n a  
którym  był niezależnym  panem, mógł łatwiej 
tę niezależność zachować.

Gdy zaczęło się jednoczenie caljjch 
W łoch, postaw iono sobie za cel, by, Rzym  
htał się stolicą królestw a włoskiego. Zajęto 
też .Rzym siłą, z papieżem  nie liczono się 
zupełnie i BO w rześnia 1870 r. ogłoszono 
Rzym stolicą W łoch.

Papieże nie uznali tego faktu, zam knęli 
się w W atykanie : od tego czasu żaden pa-' 
pież poza m ury  W atykanu nie wyszedł. 
Rządy we W łoszech spoczyw ały zaś w ręku

masonów, którzy zwalczali Kościół i papie­
żom w yrządzali rozm aite prz.ykrdsSi. Do­
piero :’g il\ na czefe rządu we W łoszech sta­
nął M ussolini przez swmj faszyzm, doszło 
do pojednania m iędzy królem  a papieżem .

Niemot rzym uje papież ani w części da­
w nego obszaru, o trzym uje tylko czas,teczkę 
Rzym u, gdzie będziętuiiezależny. która, bę­
dzie stanowue jego  jp'ańst w’o. -lak widać, po­
sunęła się Stolica ;;Ap. w u stęp ’iwo^ci dc 
ośtatnicli granie, .lieZąo się z ueziioiami W ło­
chów', którzy nie m ogliby ' się zgodzić, by 
Rzym  przestał bY&stoli^ąijch państwa. Znosi 
też papm2 w szystkie kary, którą, ciążyły na- 
królach włoskich za zabranie państw a ko­
ścielnego.

^jSjkczegółów układu nie znam y Do ostat­
niej chwili trzym any był w tajem nicy. I ogół 
nie obchodzą szczegóły, odl^ącl i dokąęl sięga 
obszar papieski lecz cieszy .go , źćdpapież 
obecnie,- będąc niezależny, zyskuje swmbodę 
ruchów , możę! swmboduiej działać i na m iej­
scu wr Rzymitjjs w wielu spraw ach łatwue, 
będzie o porozumienie^ Zaznaczy się to 
na działalności nnsyjńej, na przyw róceniu  
wpływ ów Kościoła wj krajach protestanckich, 
gdzie p ro testan tyzm  zeszedł na bezdroża: 
w Rosji, gdzie, prawosławne zanika pod na- 
porom łow ieckim .

Przeżyliśm y w i elkąTcbpyilę, 'znikła wielka 
bolączka. P ius X I uśw ietnił wuekopomnyn 
czynem  swrój ^'d-letni jub ijeusz kapłański 
Czyn ten oprom ieni papiestw o, zbliży do 
K ościoła obojętnych, katolików zjednoczy 
prdoeŁ ich ożywi i natchnie wuelkodusznoscią.
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LIST P A S T E R S K I  
X. Arcybiskupa Bolesława Twardowskiego

do duchowieństwa i wiernych.
X. A rcybiskupa we/w a wszy do jak  naj­

sum ienniejszego zad u . wania postu, p rzy ­
pom niaw szy z naci kietp przepisy ■ho do 
tańców i strojów . ))oświęca caiy L ist spraw ie 
ini%rj. Misje są uhibionjgm dziełem  P iusa X 1 
i Jeg o  życzenia i nakazy,m uszą by* dla ea- 
lęfgo Kościoła- obow iązujące i rzeczywiście 
w szędzie zw iększyło się bąrdzc^zain tereso­
wanie misjami.

OltCezógd mamy pomagać misjom Ko­
ścioła świętego |c2j

Od Pana Jezusa  otrzym ał Kościół nakaz, 
by -szedł i nauczał w szystkie narody. Dla 
w szystkich ludzi przyszedł Pan Jezus' ua 
ziemię, i wszys&f powinni wiedzieć, w jalti 
sposób, m ogą się dóistać do nieba. Każdy 
katohkLąęniący sobie •‘skarb  wiary i mśżnogj- 
przysfępowmnia do sakram entów św.. będzie 
także pom agał w tern dziele nauczania 
w szystkich narodów-. Jed n i ofiarują swe ży- 
'(ęi^Śi trudy, d rudzy  niech ofiarują p rzynaj­
mniej lilódlitwę na intencje m isyj O grasz 
niąL; wydafcld misyjiie.Spsie -mogą i Polacy po­
zostać w tyle, jako .jeden z n aj liczniejszych 
narodów katolickicłjjj tejn bardziej, że dwa 
okręgi m isyjne oddała ł&tolida A postolska 
naszym  kapłanom. mianown.cie‘‘£)'0. Jezuitom  
i lio st^om  Służebniczkom  starów ięjśkim  Ro- 
dezjęj.a  0 0 .  B ernardynom  i ,S$ I i^szulan- 
kom okrggO&harbiński w Chinach.

W  jaki s^dśób m ożem y wspiex4ć misj<| 
Koj-fęioła. świętego?

Pierw-szjj pomoc to modlitwa za pogan, 
za kapłanów" i o pow ołania m isyjne. D ruga 
pomoc to ofiara p ien iężn^ Pieniądze te idąj 
ua utrzym anie seminar.jów misyjnwch i wy- 
chowawroze zakłady m isyjne, na ochronki, 
szpitale, sierocińce i szkoły na m isjach. Kie 
chodź' tu o ’ dużę,vkwoDfi choć i te in ie  są 
zakazane, lecz o datki drobne, ale możliwie 
przez* w szystkich płacone.

Najlepiej niesiem y tę pomoc pieniężną, 
nńleżąc dA^towarzystw m isyjnych. W śżysęiy 
starsi. m łodziąz' akad,emięjca i szkól śkednicli 
maja należeć do Dzieła Rozkrzewiania Wiary. 
Zostało ono założone; w- 022 r. iffe lego 
towarzystw  a może naleźęo każdy katolik,

który ukończył Id rok żwgia. Obowiązkjern 
jego ję j t :  t. Odmówić codzieńnie' 1 Ojcze 
nasz i 1 ’ Zdrow aś Marjo. *foraz wezw4ńic.- 
Sw.* F ranciszku Ksaw-,e;rv, módl się za nami
2 .  Złożyć na m isje 5 g rdszy  tygodniow o 
czyli ikOO zL rę b n ie .

Młodzież -^zkół pow szechnych ma na­
leżeć do Dzieła św. Dziecięctwa Pana Je­
zusa. C ePm  jięgo je s t ratowanie, d ż i^ s^ p o ­
gańskich  i wychowanie ieh&chrzeacijańskie. 
Natężą do niego głównie dzieci, choć mogą 
należeć i dorośli. Obowiązkiem członków 
.jest: 1. Odmówi ć Apdzieiniię t Zdrow aś
Marjo. z d o d a n i e m  we¥wra n ia : N a jśw ię tsz a  
Panno Mar.jo. módl sięL; za nami i za bied- 
nemi dzię^tr.; pogańskrem i. 2 . Ziożyć- m ie­
sięcznie przynajm niej g ro S y . Ma ono 2( 
miłjonów Ćzłonków- uratow ało 25 mil.jonów 
dzieoi pogańskich. ;Co t]gku chrzci około 
pół m iljona dzieci i u trzym uje dla raieh
12.000 szkół i (S.000 różnych zakładów 
Osobne obowiązki m ają kapłani.

,.Z okazji jub ileuszu  kapłańskiego Ojca 
św., którem u na serdu tak leżą misje- wśród 
niewTie.rimę7h, nięch każdy z W as, Okociłam 
moi. postanowi przystąp ić do jńtlnego ze 
Związków m isyjnych.. Codzienni o g o rąco  się 
m odnć na intęficję pom yńńego  rozwoju 
miśyj i w spierać j^ jjJ io ćb y  dropnenii, ale-1 
regu la rn ie  składapem i ofiarami. Gzyiicie, ftb 
możecie, dla m isyj, a otrzym acie nagrodę 
przyrzeczoną tym, k tó rzy  Bogu pomagają, 
w' p racy  ifad zbawdeniem dusz ludzidcb.

Do tej zbożnej pracy  z całego Serca 
W arn udzielani W oypąsterskiego biogosła- 
w’ieńkt\wa| .Niech W am  błogosław i W szech ­
m ocny' Bóg^^Ojpieic. f  Syn i f  Ducli Św.. 
a, M a t k a ś w i ę t s z a  nińćh Wam. zawsze 
z Nisnstająroą spieszy Pom ocą

f  BOLESŁAW
Arcybiskup -Metropolita.

Post.
JęsJi, a i«w eźm ie yia uwagęfeisoby ciężko 

pracujące fizyczniej; czy umysłowe, to przv 
obępnyeh dyspenzacłi nie następuje  w W ieł-
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kim Poście żadna zm iana,'bo  w strzem ięźli­
wość'; od m ięsa obow iązuje tylko w piątek, 
w inrjB dni m ożna jość nfięso i to więcej 
'■azy niż t r z j ^

Kto nie phtćńje diężko izye/ni'ć czy 
umysłowo, a skończył 21 lat żj|pia, a nie za­
czął (50 roku, ten obow iązany je s t do postu 
•ścisłego. P o st śęisłyćpolega na1 tem. ze wolno 
p łsć  tylko 3 razy dziennje, w tem raz do 
sytości. W piątki ma t<91 vy$pównoczeiśnie 
w strzym anie się od mięsa. W  inne dni ty ­
godnia wolno jeść mięso v. post ścisły, a la  
ograniczyć się do trzech posiłków7 w ciągu 
dnia w tem jednego do sytości.

( Isobyfj stołujące się w pestauracji, mogą 
spożyw ać mięso, o ile n ie ’ mogH§dostać' po- 
iraw postnych albo jeśli mogą je dostać 
ale za stosunkow o w ielką-ćęńuę.

W idzim y z powyższego, że w zm ienio­
nych w arunkach życia w nńeśóie . Kościół 
poszedł ludziom ogrom nie na rękę. Dobrze 
j|j§t znać te wszystkiej udogodnienia, bo, 
gdyb,y|ktoś, lńe wiedząc o tych zw olnieniach, 
spożywał mięso w7 dni z a k a z a n i popełniałby 
grzech, przekraczając przykazanie ko$cielne,; 
co do którego istnieje dyspeuza.

Z tych dyspeliz nie w y n ik a j żehy« nie 
\volńp‘Jby.ło pościć. Kto może, pościć po- 
w inien. Można i w inny sposób zadawać sobię- 
umartwdeśfiia."p^a-teży w ięcęj czasu poświęcać 
na modlitw®. Swą dobrą: wolę należ,\ obja­
wiać i orżeżi jałm użnę.

Słynny posąg Chrystusa 
w Andach.

W  czasie p o d ró ży  do Ameryki P o łudn iow ej 
H oover w yraz i ł  życzenie  obejrzen ia  słynnego p o ­
sągu Chrystusa w Andach, zna jdu jącego  się na 
granicy  Chile i Argenty.

T en  sym boliczny  pom nik Zbaw ic ie la ,  o taczany  
n iezw ykłą  czcią  luaności Ameryki łacińskiej ma 
b a rdzo  in te resu jącą  historję.

Jak w iadom o, w  XIX w. pom iędzy  narodam i 
Ameryki P o łudn iow ej  toczy ły  się n ieus tanne  wojny. 
W  r. 1898 m iędzy A rgentyną i Chile p o w s ta ł  k o n ­
flikt z okazji regu low an ia  linji g ranicznej O oa 
p ań s tw a  poczę ły  się szybko  zbroić, sp ro w ad za ją c  
m ater ja ł  w o jenny  z Europy. K rw aw e s ta rc ie  w y d a ­
w ało  się n icuniknionem, gdy  w tem w  m arcu 1900 r 
b iskup argentyński,  Mgr. Benavente ,  z p o w odu  
W ielkiego Tygodnia ,  k tóry w  obu  krajach o b c h o ­
dzony  je s t  z w ielką  u roczystośc ią ,  w y d a ł  orędzie,

w zy w a jąc e  do pokoju  „w  imię C hrys tu sa '1. Po 
drugiej stro ińg granicy  na apel ten odpow iedz ia ł  
b iskup chilijski.  N astępnie  obaj biskupi, z jed n o ­
czeni w  wierze, ob jeżdżali  sw oje  kraje, naw ołu jąc  
w szędz ie  do zgody. Wysiłki a rcypas te rzy  nie posz ły  
na marne. O pin ja  publiczna  w  obu k rajach  z w ró ­
ciła się p rzec iw  w ojnie . Rządy  obu pańs tw  o trzy ­
mały n iezliczoną liczbę podań  an tyw ojennych  
w  których  w ypow iedz ie l i  się wszyscy,  począw szy  
od najw yżej pos taw ionych  osobis tości ,  a skoń ­
czyw szy  na na jp ros tszych  obyw ate lach .  P o d  w p ły ­
w em  takiej atm osfery  moralnej k tóra  miała w sobie 
coś nadnaturalnego , p lany w o jenne  załamały  się 
i ustąpiły  m ie jsca  pokojow i,  zaw ar tem u  na p o d ­
s taw ie  sz lachetnego  podzia łu  spornego  terytorjum.

W r. 1902 nas tąp i ło  podp isan ie  układu ro z ­
jem czego ; rów n o c ze śn ie  p rz e p ro w a d z o n o  ro zb ro ­
jenie, które zos tało  uła tw ione, dzięki zawarciu 
p o dobnych  układów  z innerni pańs tw am i są- 
siedniemi.

T ak  pom yślne  rozw iązan ie  sporu  zrodziło  
myśl w zniesien ia  trw ałego  pomnika, k tóryby  w  w i­
doczny  sposób  mógł p rzem aw iać  do  serc na ida l-  
szych pokoleń. P o n iew aż  pokój u trzym any został 
w imię Chrystusa, w ięc  zd e cydow ano ,  że na g ra ­
nicy chilijsko - argentyńskie j,  w śród  n iebosiężnych 
szczy tów  i w iecznych  śn iegów  Kordylier,/w, stanie 
olbrzymi p o są g  Boga-C zlow ieka ,  jako  s tałe up o m ­
nienie dla ludów, by żyiy vf  zgodzie, w pokoju 
i miłości wzajem nej.

W  arsenale  w  B uenos  Aires p ię trzyły  się stosy 
mitraljez, a rm at i w sze lkiego rodza ju  broni, która 
już te raz  była n iepotrzebna .  Z tego materja łu  w o ­
jennego  od lano  g igan tyczną  s ta tuę  Z baw cy. P rz e ­
w iez iono  ją  ko le ją  w okolice górskie, a po tem  
tysiące  żołnierzy  i m arynarzy  obu k ra jów  wciągnęły  
ją  na la w e ta ch  arm atn ich  na jeden  ze szczy tów  
górskich. D nia  13 m arca 1904 roku nas tąp iło  u ro ­
czyste  odsłon ięc ie  posągu.

By z okazji ow ej uroczystośc i lepiej je szcze  
dać  w yraz tefnu duchow i,  który  ożyw ia ł  w sz y s t ­
kich, w o jska  argentyńsk ie  rozkw ate row a ły  się 110 

tery torjum  Chile, a oddzia ły  chilijskie rozbiły  na ­
mioty na ziemiach Argentyny.

P o są g  C hrystusa  Andów, k tó rego  p ra w a  ręka 
wznosi się, b łogosław iąc,  ku Północy, a lewa 
trzym a krzyż, zna jdu je  się na w ysokośc i  13.00C 
stop  nad  poziom em  morza. Na cokole w yry to  n a ­
s tępu jący  n ap is '  „P ie rw ej runą te góry  i w szystke 
rozsypie  się w pioch, niż narody  Chile i Argentyny 
zap o m n ą  o uroczystej przysiędze ,  złożonej u stóp 
Chrystusa.  On, k tóry nas tu po jednał,  je s t  naszym 
P oko jem " .
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Ze świata katolickiego.
„Oprócz kościołów budujcie schroniska, sie­

rocińce i inne zakłady p*-aKtycznego duszpa­
sterstwa". Z takiem za leceniem  zw róci ł  się O jciec 
św. do Episkopatu  czechosłow ack iego ,  p rze z n a c z a ­
jąc na ten cel sto tysięcy koron czeskich  i z w ra ­
cając nad to  uw agę na kon ieczność  zw iększenia  
w C zechosłow ac ji  -liczby kościołów, zw łaszcza  na 
przedm ieśc iach  w iększych skupisk ludzkich.

Żydzi przeciw projektowi nowego kalenda­
rza. Rabini now o jo rscy  w ys tępu ją  p rzec iw  p ro ­
jek tow i now ego  kalendarza ,  p rze w idu jącego  13 m ie­
sięczny  rok zam iast do ty c h cz aso w eg o  12-m iesięcz-  
nego. Boją  się oni, że szaba t  straci charak te r  swój, 
nie o d p o w ia d a ją c  rzeczyw is te j  rachub ie  czasu.

Wzniosły przykład amerykańskiego biskupa. 
Przyjac ie l P o laków  biskup G allagher  z Detroit ,  
p o d cz as  odw iedz in  przy tu łków  dla s ta rców  im. Berty 
Fischer, p rze p asa w szy  się far tuchem  w raz  z cz te ­
rema tow arzyszącym i mu kapłanam i, usługiwał do 
stołu p o d cz as  ob iadu  250 s ta rców , poczem  drugie 
godziny  pośw ięcił  rozm ow ie z nimi. P rzed tem  o d ­
praw ił  w kaplicy zak ładow ej n a b o ż eń s tw o  w zw iązku 
z obchodzen iem  tego dnia św ię ta  T rzech  Króli 
i udzielił 17 s ta rcom  S akram entu  b ierzm ow ania ,  
o b d a rz a ją c  ich upominkami.

Ewangelja na 1 niedzielę 
Postu.

Mat. 4, 1 — 11

.] e z ti s k u s z o u  J '  p r  z ą.z d j a b I a. 
tf t^ fieg o , czasu Jfezus był zawiedziony7 na 

pnszezę od Ducha, aby był kuszony od 
djabła. A g dy  pośed czterdzieści dni jfezter- 
dzieśoi nocy, potem łaknął. I p rzystąp iw szy  
kusiciel, rzekł mu: Jeś liś  je s t Syn Boży, 
rzecz, abwj te kam ienie stałej się cldebem. 
K tóry  odpow iadając, rzekł: N&pisane jest: 
N ie sam ym  cldebem  żyje człowiek, ale w szel­
ki em słowem, które pochodzi z ust Bożych. 
Wtedjffl go wziął djabeł do m iasta świętegcf 
i postawił go na ganku kościelnym : I rzekł 
mu: Jeśliś  je s t Syn Boży, spuscPsię na dół. 
Albowiem napisane jest: iż aniołom  swoim 
rozkazał o tobie i będą cię na ręku nosić-, 
abyś snać nie obraził o kamień nog isw ojęj. 
Rzekł mu Jezus: Zasię napisane je s t: Nie 
będziesz kusił P ana Boga twego. \VziąlBR> 
zaś djabeł na górę w ysoką 'bardzo: i ukazał 
mu w szystkie królestw a świata i chwałę ich: 
f rzekł m u: To w szystko dam tobie’;.- leśli

Komunistyczna eenzu.-a filmów. Niemałe w ra ­
żenie w y w o ła ł  w  P aryżu  fakt, że ar tys tka  filmowa 
której p ew n e  ta w a rzy s tw o  pow ierzy ło  rolę s tarszej 
siostry  św  T eresy  z Lisieux w filmie o tej świętej ,  
odm ów iła  nagle p rzy jęc ia  tej roli. Uczyniła to na 
rozkaz kom unis tycznego  zw iązku  zaw o d o w e g o ,  do 
którego  należy Z w iązek  ów  zab ran ia  ar tystom  
i ar tystkom  p rzy jm ow an ia  p o d obnych  ról w tego 
rodza ju  filmach. Artystka, o k tó rą  w  danym w y ­
padku  chodzi,  zos ta ła  z a an g a żo w an a  przez to w a ­
rzystw o  f ilmowe z p o w o d u  n iezw ykłego  p o d o b ie ń ­
s tw a  za rów no  z oblicza, jak i z całej postaci do 
w spom nianej w yże j siostry  zakonnej.

Jeżeli juz w e Francji komuniści up raw ia ją  tego 
rodza ju  cenzurę, to m ożna sob ie  w yobrazić ,  czem 
jest ich „n ieuprzedźan ie  się" w filmach rosyjsko- 
kom unistycznych.

Rozczarowany komunista. P ew ien  komunista 
czeski,  nam ów iony  przez  agen ta  sow ieckiego , sp rze ­
dał w szys tko  i p rzed  kilku laty w y jec h a ł  do Rosji 
z zam iarem  pozos tan ia  tam na zaw sze .  Po  dw oćh  
latach poby tu  w pańs tw ie  sow ie tów , w czasie  k tó ­
rych ob jecha ł  kraj w e  w szys tk ich  k ierunkach d o ­
b row olny  ten emigrant,  s trac iw szy  wszystko , a p rze -  
dew szystk iem  p rzekonan ia  kom unis tyczne,  p o w ró ­
cił do Czech i podzieli ł  się swem i spostrzeżeniam i 
z dziennikiem  „M oravsko-S lesk iy  D enn ik" :

upadłszy uczynisz rui pokłon. W tedy  mu 
rzekł Jezus: Pójdź precz, szatanie. A lbo­
wiem napisane jest: Panu Bogu twem u kła­
niać się będziesz- a jem u samem u służyć 
będziesz. W ted y  opuścił go djabeł, a. oto 
aniołowie przystąpili i służyli jem u.

Kuszenie.

N ie wódź nas na pokuszenie! K tóż z nas 
ziicźy. iłe razy  wołaliśm y w ten sposób do 
Ojca naszego, k tóry  je s t wjC niebiesiech? 
Jeszcze byliśm y dziećmi, gdy  pow tarzaliśm y 
je za matką. .Chociaż długo jeszcze nie wie­
dzieliśm y, eo to wina, grzech, jednak  m o­
dliliśm y się: Nie wódź nas na pokuszenie. 
N ieświadom ie zbieraliśm y łaski na dzień, 
kiedy m ieliśm y dojść do odróżnienia do- 
b rśgó  od złego. ] może ten dzień nie był na- 
szem zwycięstwem  nie dniem  w yboru  tego, 
co dobre? 1 czasy późniejsze może nie były 
lepsze, bo przepaść m iędzyjjlw om a duszami 
w naszej p iersi nie chciała' się zam knąć, lecz 
dokuczała nam coraz boleśniej dalej.

Z ryw aliśm y się do walki, by zapanować 
nad ciemneim mocami, bo w ierzyliśm y i wte-
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„S y tuac ja  rooo tn ików  w Z. S S. R. — p i­
sał — je s t  okropna.  R obotn icy  ci przy  o p uszcza­
niu w arsz ta tó w  p racy  są codziennie  rew idow ani.  
Nie m ają  odw agi myśleć o jakimś strajku. P ra w d ę  
m ówiąc, są  oni „n iew oln ikam i" rządu sowieckiego.

Kto p rac o w a ł  razem  z robotnikami rosyjskimi, 
ten wie, że w duszach  ich coraz  bardz ie j i b a r ­
dziej grom adzi się ta jona  n ienaw iść  p rzec iw ko  k o ­
m isarzom ". i

List Ojca św. do mikada. M gre Giardini, d e ­
legat aposto lski w Japonji,  opuści za parę  oni 
Rzym, udając  się do Tokio, dokąd  zab ie rze  z so b ą  
list P ap ieża ,  a d re so w a n y  do mikaaa. List jes t n a ­
p isany  na artys tyczn ie  ozdob ionym  pergaminie. O j­
ciec św. sk łada w nim zyczenia  cesarzow i Japonji 
z okazji koronacji  w ładcy  Niponu.

Nawrócenie profesora Kovacsa. Prof. Kovacs, 
teść węgiersk iego  ministra ośw ia ty ,  hr. K iebels- 
berga i p rofesor  p raw a  kośc ie lnego  na un iw ersy ­
tecie w B udapeszc ie ,  opuśc ił  dnia 29 grudn ia  r. ub. 
kalwinizm, w s tę p u jąc  do Kościoła katolickiego. 
Krok ten uczonego  p raw nika  w yw oła ł  w szerokich  
kołach wielkie wrażenie.

Z całej Polski.
Papieskie odznaczenie Marji Roaziewiczów- 

nej. D nia 30 s tycznia r. b Biskup Piński JE. Ks.

rżym y w' głębi swej duszy  w dobro i jegO: 
siłę'. 1 jak  nisko upadliśm y, tak w ysoko dą­
żyła nasza dusza. Teraz w iedzieliśm y^ co 
znaczy: Nie wódź nas na pokuszenie. Teraz 
m ogliśm y je odmawiać ze /rozum ieniem  
i lękiem.

Ale Ew angelja święta opowiada, że i -Je­
zus dóyi kuszony, że i Bn m usiał walczyć 
z kusicielem. T przez to je s t nam szczegól­
nie bliski.

O naśladowaniu? .Chrystusa słyszeliśm y 
już nieraz. P róbow aliśm y naw et naśiadową.0. 
P rzekonaliśm y się, że w B  jesK to łatwe. Oto 
zstępuje dzisiaj Pan na"''pustynię nagłych 
pokus, idzie przfed nami. żebyśm y się na­
uczyli trzym ać się Jego  przynajm niej w po-

felśie tylko sząthnowi, ale i nam jesi^jpo­
wiedziane: „Nie samym ehlebem  żyje czło­
wiek. lecz także słowem, k tóre pochodzi 
z ust B ożych11. To dla ciebie, duszo ćhrze- 
ścijańąka. która elićęśż rozpą.ązać, że cza- 
jsjem m odlitw y twoje w; spraw ach doczesnych 
nie zostały w ysłuchane. Bądź w ierną i cier 
piiwą, a przyjdzie łaska pocieszenia.

Zygmunt Łoziński, u ae k o ro w a ł  w  W a rsza w ie  pan ią  
M arję  R odz iew iczów nę , krzyżem  „P ro  Ecclesia  et 
Pontif ice" w dow ód  uznania  jej zasług dla sp raw y 
katolickiej™ położonych  szczególn ie  na  Polesiu, na 
terenie diecezji  P ińskie j,  p rzedew szys tk ien i  w  je; 
działa lności pisarskiej ,  gdzie  czcigodna au to rna  tak 
w yraźnie  za zn a cz a  siłę i w p ływ  w odrodzen iu  N a­
rodu czynników  relig ijno-m oralnych, r e p re z e n to w a ­
nych przez  Kościół katolicki. O prócz  tego p. Ro 
d z iew iczów na  z rodzinnej H ruszow ej na  Polesiu, 
koło Kobrynia, uczyniła o ś rodek  p racy  społecznej,  
pod trzym ując  d ucha  n aro d o w eg o  w  czas ie  niewoli 
o rganizu jąc  ośw ia tę  ta jną  w śród  ludu, a od cza­
sów  w o jny  św ia tow ej p ro w a d z ą c  akc ję  ratow niczą .

List pasterski J. E. Ks. Biskupa Przeździec- 
kiego o Kongresie Eucharystycznym diecezji Pod­
laskiej. J. E. Ks. Dr. H. P rzeździeck i,  Biskup P o d ­
laski, w y d a ł  list pas tersk i  o Kongresie  E uchary ­
s tycznym  diecezji Podlask ie j,  k tóry  rozpoczn ie  się 
2 lutego, a zakończy  w dniach 28, 29 i 30  cze rw ca  br. 
Na sam ym  w stęp ie  listu A rcypasterz  w ykazał  d o ­
b roczynny, zbaw ienny  w p ły w  Eucharys tji  na ludz­
kość. W  dalszym ciągu m am y p o d an y  dokładny 
program  Kongresu. J. E. Ks. Biskup zw raca  się dc 
w szystk ich  d jecezjan ,  w y ra ża jąc  życzenie , aby  Kon­
gres odb y ł  się jak  na juroczyśc ie j,  aby  w tych 
dniach zjednoczyli  się w szyscy  pod  jednym  sztan-

A dalej powiedziano: ',,’Nj.e będziesz ku ­
sił Pana Bog’a Tw ego11. Dla kogo ono ważne: 
Dla tych w szystkich, k tó rzy  w prost lub po­
średnio pomogli- że nasze życie publiczne 
stało się w ielką pokusą. AYkrótce ńfe będzie 
przedstaw ienia w teatrze, p rogram u w kmiel: 
nie będzie rozryw ki, uhcy, g’azety, gdziebyfc! 
się cprki sya tańsk ie : pożądliw ośćiciała, po­
żądliw ość oczu i pycha, żćw otą nie popisy-: 
wały swym bezw stydem  i państw o, które 
to cierpi, i p rz e d s ię b io rc a , k tóry  to w pro­
w adza i publiczność, k tóra to przyjm uje, 
w szyscy kuszą Jłoga.

Na&ze|eza:|y po trzebu ją chrześcijan, k tó ­
rzy gotowi są, słuchać ;więćej Boga, niż lu­
dzi, k tórych nie przekupi cała wspaniałość 
świata i w szystkie iego królestw a. P o trzeba  
c h r z c i j a n ,  k tó rzy  m ają odw agę pow iedzieć 
z mocą: Nie! Idż precz szatanie! Może .tę 
za ostre sie w ydaje, za radykalne. G dy ,J a ­
dziem y n$< w szystko patrzeć pobłażliw ie 
niem a przyszłości przed  nami.

Z dzisiejszej Ew angeiji m a m ^  się na­
uczyć powiedziePJw porę: Idź precz szata­
nie! Amen.
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darem  Eucharys*tji. Na placu  kongresow ym  będzie  
w ys taw iony  N ajśw ię tszy  Sakram ent,  p rzez  cafy 
czas  Kongresu, by  najliczn ie jsze  rzesze  miały ła tw y  
dos tęp  do Chrystusa, obecnego  w Sakram encie  
Ołtarza.

List pas tersk i  kończy się w span ia łą  m odli tw ą 
do  Chrystusa Eucharys tycznego , k tórą  wierni o d ­
m aw iać  b ę d ą  w czasie  now enny.

Kongres Eucharystyczny w  Zagłębiu Dąb 
lO w sk iem . W  S o sn o w cu  odby ło  się zebran ie  p rz e d ­
stawicieli  sp o łe cz eń s tw a  Zag łęb ia  D ą b rowsKiego 
w zw iązku  z m ającym  się odbyć  latem rb. k o n ­
gresem  Eucharys tycznym  diecezji częs tochow sk ie j  
w S osnow cu. Zebran ie  zaszczyc ił  sw ą  o so b ą  J. E. 
Ks. Biskup Kubina

J. E. Ks. b isk u p  Kubina, uzasadnił d o r o s ł e  
znaczen ie  m a jącego  się  odbyć  K ongresu E u ch a ­
rystycznego. P o  p rzem ów ien iu  JE. Ks. B iskupa z e ­
brani jednom yśln ie  przyjęli wniosek, uchw ala jący  
kon ieczność  zw ołan ia  kongresu , p rzyczem , po k ró t­
kiej dyskusji,  usta lono, że kongres  zw ołany  p o w i­
nien być do  Sosnow ca.  Referat o Kongresie  E u­
charystycznym  wygłosił ks. prefekt Ługowski,  T erm in  
zw ołan ia  kongresu  oznaczono  na dzień  29 czerw ca  br.

Kurs miłosierdzia w Poznaniu. W ew to rek  
dnia 19 lutego rb. ro z p o c z y n a . 's ię  w Poznaniu, 
na wielkiej sali w yk ładow ej Katolickiej Szkoły 
S po łeczne j  (ul. P od g ó rn a  12 b. II p.) Kurs chary ­
ta tyw ny, k tóry p o trw a  do piątku, dnia 8 m arca rb. 
W  Kursie w ez m ą  udział: księża  z w szys tk ich  d ie ­
cezji polskich, p o s iad a jący  przynajm nie j 3 lata 
k ap łań s tw a  i cz łonkow ie zg rom adzeń  zakonnych, 
trudniących  się akc ją  ch a ry ta ty w n ą  w ysłani przez  
sw e dom y macierzyste .

Rozporządzenie Biskupa Śląskiego w spra­
wie złotego jubileuszu kapłaństwa Ojca św. 
W  spraw ie  z ło tego jub ileuszu  k ap łań s tw a  O jca  św. 
Biskup Śląski. J. E Ks. Dr. Lisiecki rozporządził ,  
aby  doroczne  św ię to  papieskie ,  p rzy p a d a ją ce  w rb. 
w  n iedzie lę  zapustną ,  dn. 10 lutego, odp raw ione  
byłe po w szystkich  parafjach d iecezji ze sz c z e ­
gólną okazałością . P rzez  cały rok ma d u c h o w ie ń ­
s tw o  p rzem aw iać  częs to  o pap ies tw ie  i panu jącym  
o becn ie  Ojcu św. Piusie  XI, o raz  za ch ę ca ć  w ie r ­
nych do  go rę tszych  jeszcze ,  niżli zazw yczaj ,  m odłów  
na in tencję  O jca  św. i p rzy jm ow an ia  w tej w łaśnie 
intencji S akram en tów  św

Jako g łów ne św ię to  pan iesk ie  w y znacza  ks. 
B iskup w roku b ieżącym  dzień 29 czerw ca  u ro ­
czystość  Książąt A posto łow  św. P io tra  i Paw ła.  
W ierni mają w tym dniu p rzy jąć  na in tencję  O jca  
sw  S ak ram en ty  św., kościo ły  zaś  w inny  p rzyb rać  
sza tę  odśw ię tną  P o d c z a s  sum y z w ystaw ionym  
Najśw. S akram entem  odczy tany  będz ie  list Daster-

ski o pap iestw ie ,  a po skończonem  g łów nem  n a ­
bożeńs tw ie  o d śp ie w an e  będzie „Te D eum  L auda-  
mus". W  godzinach  p o p o łudn iow ych  w e w sz y s t ­
kich parafjach  zo rgan izow ane  b ęd ą  odpow iedn ie  
akadem je.

Czwartkowa adoracja młodzieży szkolnej 
w Łomży. Od początku  b ieżącego  roku Ks. Biskup 
St. Łukomski zarządził,  by księża  prefekci w szy s t­
kich szkół łom żyńskich  gromadzili  m łodzież w  ko 
ściele karedra lnym  na A dorację  Najśw. S akram entu  
która ma się o d b y w ać  po  po łudniu  każdego  czw artku  
P rzy  tej okazji ks. ks. prefekci w yg łaszać  będą 
krótkie nauki eucharys tyczne .  Łomża, zw ana  m ia­
stem szkół b a rdzo  p o tr ze b o w a ła  tej inowacji,  by 
uchronić sw ą  liczną m łodzież  przed  zakusam i bądź 
komunizmu, idącego  ze W schodu ,  b ąd ź  błędno- 
w ierstw a, szerzonego  w m ow ie i w prasie. Mto 
dzież i s tars i b a rdzo  licznie n aw ie d za ją  ukrytego 
C hrystusa  Króla, w ykazu jąc  w  ten sposób , że z a ­
rządzen ie  D os to jnego  P a s te rz a  je s t  b a rdzo  na 
czasie.

Związek Młodz. Polskiej w Wilnie w 50-ti 
rocznicę kapłaństwa Ojca św. Piusa XI. Związek 
M łodzieży  Polskie j w Wilnie w y d a ł  g o rąc ą  odezwę 
do kilkutysięcznej rzeszy  sw ych  członków, ro zs ia ­
nych w 410  s tow arzyszen iach  po  całej połaci ziem 
p ó łn o c n o -w sc h o d n ich  Rzeczpospolite j ,  w z y w a ją c  dc 
u roczystego  o b chodu  50- lec ia  k ap łań s tw a  je g o  Ś w ią ­
tobliwości P a p ie ż a  P iusa  XI. O d e z w a  podkreś la  
doniosłość  szczegó lnych  łask, jakie spłynęły  na 
Z w iązek  Mł. Pol. przez  o trzym anie  Jego A posto l­
skiego b łogos ław ieńs tw a  na zlocie M łodz ieży  P o l­
skiej.  J e d nocześn ie  o d e z w a  w zy w a  m łodzież  doi 
g o rącego  zam anifes tow an ia  uczuć w zg ledem  S to ­
licy Apostolskiej.  O b ch ó d  odbędz ie  się w formie 
uroczystych  akadem ij w czas ie  od 10-go do 17-gc 
lutego 1929 r.

Wykład Pisma św. w katedrze Płockiej. 
Z in ic ja tyw y JE. Ks. B iskupa Sufragana L. W et-  
mańskiego, o d b y w a ją  się w k a ted rze  płockiej co 
n iedzie lę  o godz. 5 - te j  popoł. sys tem a tyczne  w y ­
kłady P ism a św. N ow ego T estam entu .  W ykłady  
cieszą się d u żą  f rekw enc ją  i n iew ątp liw ie  p rzy ­
czynią się do  pogłęb ien ia  zna jom ości P ism a św. 
o raz  w y trącą  broń, licznym sekciarskim  zw o le n ­
nikom, k tórzy  w szędz ie  zap u sz cza ją  sw e zagony.

Rozmaitości.
Św. Izydor patronem inżynierów. Na prośbę 

h iszpańsk iego  s to w a rz y sze n ia  inżynierów  i g e o g ra ­
fów i za  z g o d ą  w ład z y  kościelnej dek re tem  k ró ­
lewskim  z 14 m aja  1928 r„ kon trasygnow anym  
przez P r imo de Riwerę, św. Izydor, a rcyb iskup
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Sewilli , uznany zosta ł za p a t rona  w spom nianego  
s tow arzyszenia .

Liczba katolików w Palestynie. W e d łu g  d o ­
niesienia czasop ism a  „Z ik o “ , z danych, og ło szo ­
nych przez P a tr ja rc h ę  Jerozolimskiego, wynika, że 
liczba kaio lików  w  P a le s tyn ie  w ynosi 31.000, 
a w T ra i.s jo rdan ji  7347.

Niewydany rozdział „Summy" św. Tomasza 
z Akwinu. D o n o sz ą  z Rzymu, że Mgr. G rabm ann, 
dziekan  w ydzia łu  teo log icznego  un iw ersy te tu  w M o- 
nachjum, odnalaz ł  n iew ydany  iozdzia ł  ffijśuminy 
T eo log icznej"  św. T o m a sza  z Akwinu.

KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

LUTY -  1929.
17 N F. W stępna

Flawjana
G. 5 po Boh

18 P 5 Ahaf i i
19 W Konrada p. 6 Wukoła ep.
20 S Nicefora 7 Partenja
21 c Eleonory 8 Teodora s.
22 p Piotra Kat. 9 Nyksfora
23 s Romany p 10 Charłampi ja

U r o c z y s t o ś ć  św.  J ó z e f a .  Ks. 
Arcybiskup zaznacza ponownie z na­
ciskiem, że z okazji uroczystości św, 
Józefa nie wolno urządzać żadnych 
zabaw. Z tego też powodu nie będzie 
Ks. Arcybiskup przyjmował żadnych 
próśb o pozwolenie na ślub w dzień 
św. Józefa lub w jego wigilję.

Spowiedź wielkanocna zaczyna  się w p ie rw sz ą  
n iedzielę postu, w ięc  17 lutego, a kończy  w u ro ­
czystość  św. Trójcy, w ięc  26 m aja  włącznie. M ożna 
już od 17 lutego p rzy s tę p o w ać  do spow iedz i  w ie l­
kanocnej.  D o b rz eb y  było, o ile m rozy  ustaną, 
w cześn ie j  p rzys tępow ać ,  zw ła sz cza  osoby, którym 
trudno  dłużej w kościele  pozos taw ać ,  bo. tuż p rzed  
św iętam i będz ie  natłok. Kto p rzed  W ie lk an o cą  nie 
był do spow iedzi ,  m oże to uczynić po W ielkanocy, 
ale tylko do 26 maja. Ktoby m iędzy 17 lutego 
a 26 maja nie był do  spow iedzi ,  ten popełniiłby  
grzech ciężki. C horzy  m ają  w e z w a ć  k s iędza  do domu.

Z parafji Bazyliki metropolitalnej. N a b o ­
ż e ń s t w o  n a  i n t e n c j ę  O j c z y z n y  w k a ­
t e d r z e .  W  trzecią  n iedzie lę  lutego, (17 b. m.) 
po św ię co n ą  w lw ow skie j ka ted rze  szczególn ie jszej  
czci M atki Boskiej pod  w ezw an iem  Królowej Ko 
rony  Polskiej,  będz ie  o d p raw io n a  o godzinie  8 rano 
p rzed  o łta rzem  Matki B. Łaskaw ej —  na intencję 
( ' jczyzny  — cicha M sza św. ze w sp ó ln ą  Komunją 
św. członków A rcyb rac tw a  Królowej Korony P o l­
skiej. W  sobo tę  zaś, 16 b. m. i w n iedzie lę  o goaz. 
6 w ieczorem  b ę d ą  o d p raw io n e  ku czci M- B Kró­
lowej Korony Polskiej n ieszpory  z w ystaw ien iem  
Najśw. S akram entu  w monstrancji .

Z parafji Najśw. P. Marji Śnieżnej. B rac tw o

Dobre j Śmierci i Kat. Liga Parafja lne  przy  kościele  
N. P. Marji Śn ieżnej u rządza ją  w niedzie lę^;:J 7  lu­
tego 1929 u roczysty  obchód , celem uczczen ia  50- 
lecia k ap łań s tw a  O jca  sw  P rog ram  obchodu
a) o godz. 9 rano; M sza św  w kościele  N. P ann)  
Marji Śn ieżnej (pl. Krakowski).  Pieśni kościelne 
odśp iew a  chór Ligi Katol. przy kościele  św  
A ndrzeja ,  b) o godz. 6 wiecz. A kadem ja w sal 
Izby Rękodzieln iczej z nas tępu jącym  program em  
1. Ś łow o w s tę p n e  — w y p o w ie  ks. p roboszcz  Jan 
Piwiński. 2. K anta ta  — o d śp ie w a  chór Ligi K a to ­
lickiej przy parafji św. Andrzeja. 3. O dczy t  p. t. 
„P o lon ia  sem per  fidelisg wygłosi dr. Zygm unt 
Danielski. 4. „Ave M aria",  solo sk rzy p co w e — 
w ykona  p. Jadw iga  S. 5. T e tm aje r :  „Na Anio! 
Pańsk i"  wygłosi p. M. Jakubowski.  6. „T rau-  
merei" solo sk rzypcow e — w ykona  p. Jadw iga  S 
7. O dczy t p. t. „P ap ież  a P o l s k a " — wygłosi prof. 
Kazimierz Żurawski. 8. Sołtys „Tu es P e tru s  ‘ — 
od śp ie w a  chór Ligi Katolickiej p rzy  D a r a f j i  św.
Andrzeja.

Z parafji św. Anarzeja ( 0 0 .  Bernardynów ).  
U r o c z y s t y  W i e c z o r e k  k u  c z c i  O j c a  ś w .  
Z okazji złotych g o d ó w  k ap łań s tw a  O jca św. 
P iusa  XI, w myśl kurendy  N ajdos to jn ie jszego  n a ­
szego  X. A rcypasterza ,  s ta ran iem  T rzec iego  Zakonu, 
g rupu jącego  Się przy  kośc ie le  0 0 .  B e rnardynów  
odby ł się w niedzielę ,  10 lutego b. r. U roczysty 
W ieczorek  w sali gim nazjum  X im. H. S ienkiewicza. 
P rogram  był bardzo  bogaty, złożyły się bow iem  
nań: 1. S łow o w stępne.  2. Kantata : „ W s z e c h ­
w ładna ,  p rzeczys ta  K ió iow o" 3. D eklam acja :  „Na 
jub ileusz  O jca  św. P iusa  XI" 4. P ieśń :  „O Marjo 
przyjmij dzięki" .  5. Referat na tem at: „P ap ież -
arcykap łan" .  6. Solo sk rzypcow e z akom panj. f ish .: 
,.Ave M a r i a ż  G ounoda. 7. P ieśń : „M y chcemy 
Boga". 8. D eklam acja :  „W  cyrku N erona"  Hoff­
mana. 9. Hymn: „Niech żyje P o lska  księcia Lu- 
beckiego. 10. D e k la m a c ja :  „Łódź P io trow a"
Obrochty .  11 M arsz: „W olnośc i  jasno,.." S łow o 
w stępne  wygłosił  O. Wiktor, dy rek to r  T rzec iego
Zakonu, referat zaś, b a rdzo  podn ios ły  i g łęboko
przem yślany, z w e rw ą  i zapałem  w y p o w ied z ia ł  p. 
Marceli G ajew ski Z deklantacyj w yw iąza ły  się 
ba rdzo  d o b rze  w szys tk ie  trzy dek lam atork i t. j. 
H elena W ojc iaków na,  M arja M oz ire rów na  i M arja 
Skarbków na . P ar t je  w okalne  w ykonał chór s iós tr-  
terc janek, pod  dy rygen tu rą  p. Marji M ikszówny, 
p rzygo tow any  przez p. G alasa , k tóry  też tak przy  
par t jach  chóra lnych  jak i p rzy  solo skrzypcow em , 
w ykonanem  przez je dnego  z w y ch o w an k ó w  „Z a­
kładu ciem nych , ak o m p an jo w a ł  na fisharmonjum. 
Z gości m iędzy  innymi obecnym i bylj: O. Kustosz 
Arnulf Nowak, O. B ronisław  i O Emmanuel.  W ie ­
czorek  w y w ar ł  g łękokie w rażen ie  na wszystkich, 
gdyż  ca łość  była trafnie dobrana .  T o te ż  należy się 
T rzec iem u Z akonow i szczera  podz ięka  i uznanie^ 
że w  p rzeciągu  2 tygodni zdołał u rzeczyw is tn ić  
życzenie  X. A rcypasterza  i upam iętn ić  dzień 10 lu­
tego, w ażny  ze sw ych  doniosłych  zda rzeń  w Rzy­
mie, także w  sw em  kółku terc jarsk iem  i parafja l-  
nem w e Lwowie. Uczestnik.

Z  parafji św. Mikołaja. B rac tw o  Dobrej 
Śmierci przy kościele  św. M ikołaja  — odbyło
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W aine Z grom adzen ie  cz łonków  20 s tyczn ia  b. r. 
Na 159 cz łonków  zebra ło  się 68. W ed ług  sp ra ­
w o zd an ia  ska rbn ika  s tan  kasy  w ynosił  z końcem  
1928 r. — 3.154 zł. C złonkow ie B rac tw a  mieli 
w ciągu 1928 r. 4 razy w spó lne  nabożeńs tw a ,  
z końcem  każdego  kw arta łu  i w  czasie  tych n a ­
b o że ń s tw  przystąp ili  ao  S ak ram e n tó w  św. a ku ­
ra tor  b ra c tw a  ks. p roboszcz  Sokołow ski,  w krótkich 
naukach  poucza ł  o ob o w iąz k u  i sp o so b a c h  p rzy ­
go to w an ia  się do dobrej śmierci. Na rok 1929 
w ybrano  p rezesem  p. J. Jamrozika.

Z parafji św. Elżbiety. W  niedzielę ,  17 lu­
tego ro zp o c zy n a ją  się w yk łady  popu la rne  u rzą­
dzane  s ta ran iem  Ligi Katolickiej przy kościele  św. 
E lżbiety, w  sali p ro b o s tw a  parafji kościo ła św 
Elżbiety, pi. ks. B ilczew skiego  5. P ie rw szy  w ykład  
wygłosi prof. dr. Leon H alban p. t. „Ideały  s p o ­
łeczne  ch rześc i jańs tw a" .  N astępny  w ykład  w n ie ­
dzielę, 24 lutego. P o czą te k  o godz. 6 w ieczorem . 
W stęp  30 groszy.

Ubiegłej niedzieli odby ła  się s ta ran iem  Ligi 
Kat. przy  kościele  św. E lżbiety u roczysta  A kadem ja 
ku uczczeniu  5 0 - le tn ie g o  jub ileuszu  kap łańs tw a  
O jca  św., P iu sa  XI.

Mimo 30 s topni mrozu w ielka  sa la  p ro b o s tw a  
św. E lżbiety  była za pe łn ioną  po brzegi. Na długo 
p rzed  rozpoczęc iem , parafjanie  poza jm ow ali  w sz y s t ­
kie boczne  m ie jsca  i przejścia.

W span ia łe  p rzem ów ienie ,  s t re szc za jąc e  całe 
życie O jca  św., o par te  na dzis ie jsze j tęsknocie  ku 
rzeczom  w znios łym  i sz lachetnym , wygłosił prof. 
dr. Murjan W olańczyk. Kanta tę  ku czci O jca  św. 
tudz ież  s z e r tg  pieśni oko licznośc iow ych  odśp iew ał  
chór młodzieży IX gimnazjum. W span ia le  w ypad ła  
dek lam ac ja  p. Lidji S ochackie j,  tudz ież  solo sk rzyp ­
cow e prof. H. Kozłowskiego. Całość w y p a d ła  ku 
ogoinemu zadow olen iu  publiczności,  k tóra  też nie 
szczędzi ła  ok lasków  w ykonaw com .

Wystąpienia z Kościoła katol. 1) Rudolf, 
W ładysław  (2 im.) Laise, rolnik u rodzony  w  Syg- 
n iów ce 29. XI. 1903 r., s tanu  w olnego, k tóry 1923 
roku z religji m o jżeszow ej  p rzeszed ł  na katolicyzm, 
zam ieszkały  przy ul. Z yb lik iew icza  48  — w ystąp ił  
z kośc io ła  kat. - M a g i s t r a t  L. 8833 /29 .  16. 1. 1929.

2) Emilja Cymbała, u rodzona  w D raganów ce,  
pow. Tarnopol,  dnia 17. XII. 1896 r„ z za w o d u  
hafciarka — zam ieszkała  przy  ul K ochanow sk iego
1. 69, w ys tąp iła  z Kościoła kat. dnia 22. I. 1929. 
Magistrat. L. 12642/29.

3) Juljan, Ludwik (2 im.) K rzysztofowicz,  
in spektor  kole jow y, zam. P o tock iego  67. — Mag. 
VIII W. L. 206308/28 . ,  24. XII. 1928.

4) Eugenja, M arja  (2 im.) Juszczyk, zam. 
W erner ,  zam. Z a d w ó rz a ń sk a  38. Mag. VIII W. 
L. 206413/18 . 30. I. 1929

Na fundusz prasowy ks. S tan is ław  Oleniacz 
złożył 5 zł

Z życia parafjalnego.
Od 3/II do 10 II 1929.

B a z y l i k a  m e t r o p o l i t a l n a .  Było: chrztów ;

zmarłych — ; zapowiedzi— ; ślubów 6; zaopatrzonych — : 
Komunij św 850; składki —.

P a  r a f  j a  OO. D o m i n i k a n ó w .  Było: chrztów — ; 
zmarłych — ; zapowiedzi — ; ślubów — ; zaopatrzonych — , 
Komunij św 1120.

P a r a f j a  M B. Ś n i e ż n e j .  Było: chrztów 1; zm ar­
łych 3; zapowiedzi — ; ślubów 2; zaopatrzonych 3;
Komunij św. i20; składek -

P a r a f j a  ś w.  M i k o ł a j a .  Było: chrztów 1; zmar­
łych 4; zapowiedzi 15; ślubów 7; zaopatrzonych 8; 
Komunij św. 1000

P a r a f j a  ś w.  M a r j i  M a g d a l e n y .  Było: chrztów 2 
zmarłych 7; zapowiedzi 4; ślubów 11; zaopatrzonych 7; 
Komunij św. 750; składki —,

P a r a f j a  ś w.  A n t o n i e g o .  Było: chrztów 2; zmar­
łych 3; zapowiedzi 2; ślubów 7; zaopatrzonych —;
Komunij św. 300; składki 35 zł.

P a r a f j a  ś v \  M a r c i n a .  Było: chrztów 3; zmar­
łych 4; zapowiedzi 1; ślubów' 4; zaopatrzonych 3; Ko­
munij św. 120.

P a r a f j a  ś w.  A n d r z e j a  (OO. Bernardynów). Było: 
chrztów 5; zmarłych — ; zapowiedzi 1; ślubów 6; za­
opatrzonych 2; Komunij św. 1300.

P a r a f j a  ś w.  Anny .  Było: chrztów 5; zmarłych 1; 
zapowiedzi — ; ślubów 13; zaopatrzonych 1.

P a r a f j a  ś w.  E l ż b i e t y .  Było: chrztów (i; zmar­
łych 4; zapowiedzi 3; ślubów 10; zaopatrzonych 4;
Komunij św. .360.

Zapowiedzi.
Od 3,11 do 10,11 1929.

W  parafji św . M arcina. 1) Hordyniak Włodzimierz. 
Pasiecznik Stanisława, św. Kingi 3.

W  parafji św . M ikołaja 1) Hładij Franciszek 
św. Zofji 27. Rudom Anna, św. Zofji 44. — 2) Krasucki 
jakób, Zamkowa 9. Czarna Aniela, św. Mikołaja 4. -
3) Niedzielski Wojciech, Ubucz 5. Zagórska Marja, Stryj- 
ska 22. — 4) Lipert Rudolf, Chodorów. Tuszkiewicz Marja, 
jab łonowskich  3. — 5) Gracko Józef, Bielsk Śląski, Krzycz- 
kowska Bronisławą/ Jabłonowskich 3.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Jan Balzacki Nałę­
czów. Janina Kussówna, Franciszkańska 9 — 2) Michał 
Hołdryn, Walerja Dorosz I v., św Józefa 8.

W  i arafji św . E lżbiety. 1) Kucza Michał, Szałaj 
Aniela, Kubasiewicza 5. — 2) Nawojski Taueusz, Smuda 
Klara, Kętrzyńskiego 27. — 3) Sidorowie Karol, Dąbro- 
wiecka Anastazja, Kordeckiego 33. — 4) Zymka Wła­
dysław, Hrywniak Anna, Kętrzyńskiego 27.

\V parafji św . Marji M agdaleny. 1) Banach 
Eugenjusz, Skole. Urbanowicz Zofja, Potockiego 26. —
2) Fedoryk Andrzej, Bułgarska 3. Wollak Joanna Głę­
boka 16. 3) Czajkowski Tadeusz, Łazarza 4. Klocei
Stanisława, Laskowate. -  4) Kosonocki Jan, Kętrzyń­
skiego 47. Laurosiewicz Henryka, Listopada 95.

JEDYNA KATOLICKA WYTWÓRNIA 
ŚWIEC KOŚCIELNYCH

„SPLENDOR"
Lwów, ul. Cetnerowska 10

POLECA SWOJE DOSKONAŁE WVROBY.
P. T. Duchowieństwo raczy poprzeć pol­

ską i katoheką placówkę zamawiając wprost 
w fabryce. — Niech grosz ofiarności para­
fian nie płynie do kieszeń żydowskich i ich 
pośredników.
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